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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

WMIM taili WiMo: aa M, natleo I siM

Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. & 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/0 nadwyżki- 

M refflll l MM: IlliiM no, ul. Wnltt 1.

Bóg i Ojczyzna!

W  jedności siła!

Dlaczego sanacja 
boi sie Sokoła?

K ażdego, kto interesuje się przyspo

sobieniem w ojskow em m łodzieży, ude

rzyć m usiał niew ątpliw ie fakt konsek

w entnego utrudniania i likw idow ania 

przez w ładze państw ow e akcji przy

sposobienia, prow adzonej na terenie 

„Sokoła11.

Bo, zaiste, m usiało w ydaw ać się nie- 

zrozum iałem , że te same czynniki, któ
re prawią ciągle o konieczności orga
nizowania „narodu pod bronią", wsta
wiają do budżetu państwowego znaczne 

sumy na wychowanie fizyczne i przy
sposobienie wojskowe i pow ołują do  

życia coraz now e placów ki P. W . i W . 

F., równocześnie uniemożliwiają ana
logiczną działalność najstarszej, najpo
ważniejszej i najliczniejszej organiza

cji, jaką jest „Sokół“.

O dpow iedź na to zagadnienie znaj

dujemy w N r. 1 now opow stałego m ie

sięcznika p. t. „Praca Strzelecka", gdzie 

w artykule niejakiego Ignacego W ą- 

dołkow skiego, zatytułow anym „Związek  

Strzelecki, a przysposobienie w ojsko

w e", om awiającym konieczność ujed

nostajnienia organizacji p. w . i w . f. 

przez oddanie jej w ręce „Strzelca" czy

tam y ustęp następujący:

„...przysposobienie w ojskow e jest za

gadnieniem obrony państwa, nie m oże 

ono być traktowane z punktu w idzenia 

klasow ego, narodow ościow ego, w yzna

niow ego lub zaw odow ego.

„...taki stan rzeczy spow odow ać m oże 

łatwo, iż naprzykład jakieś stow arzy 

szenie restauratorów , pow ołane dla o- 

brony interesów osobistych i kieszeni 

ich członków , zgłasza się do przysp. 

w ojsk., zostaje w yszkolone i uzbrojone. 

W yobraźm y sobie, co będzie, gdy w ła

dze państw ow e w prow adzą ustaw ę pro- 

hibicyjną, która będzie godzić w intere

sy restauratorów , a ci z bronią w  ręku  

w ystąpią czynnie przeciw tem u zarzą

dzeniu.

„A nalogicznie będzie, gdy potraktu

jem y sprawę z punktu w idzenia w yzna

niow ego. Możemy również spotkać się 

z faktem, iż wprowadzenie przez wła
dze państwowe ślubów cywilnych lub 

rozwodów (co będzie sprzeczne z dogm a

tem lub przepisem jakiejś religji), spo
woduje wojnę religijną, w której udział 
mogą wziąć uzbrojeni członkowie sto
warzyszeń kościelnych".

Przytoczone w yw ody sanacyjnego pi

sm aka nie potrzebują chyba kom enta

rzy.

Nie trzeba też nadmiernego wysiłku 

umysłowego, aby domyślić się, że ową 

„jakąś religją", której wyznawców mo
głoby dotknąć „wprowadzenie przez 

władze państwowe ślubów cywilnych 

lub rozwodów" może być jedynie rell- 
gja rzymsko - katolicka, (inne bow iem  

w yznania nie uznają nierozerw alności 

Sakram entu m ałżeństwa) i że tę w daś- 

nie religję m iał na m yśli autor niefor

tunnego artykułu.

A zatem ... O kazuje się, że dla kato

lickiej od tysiąca lat Polski najgroź

niejszym w rogiem są Polacy-katolicy, 

którym rząd obaw ia się „dla dobra  

państw a" daw ać broń do ręki, aby nie  

zrobili z niej złego użytku, stając w o- 

bronie zagrożonej przez m asońsko - ży

dow ską klikę religji i narodow ości.

Zrozumiałem staje się teraz, dlacze
go w „Sokole", stojącym od początku 

istnienia swego na gruncie katolickim 

i narodowym likwiduje się przysposo
bienie wojskowe, zbrój ąc równocześnie 

i szkoląc złożonego często z wyrzutków 

społeczeństwa „bez czci i wiary", ale

„W ykroczenia przeciwko . M 
prawowitej władzy .

Prokurator krakowski wszczął śledztwo przeciwko obywate

lom Sosnowca za udział w kongresie centrolewu.

Sosnow iec. 18. 8. Tel. w ł.
Przed kilku dniam i prokurator sądu o- 

kręgow ego w K rakow ie, za pośrednictw em  

policji sosnow ieckiej, w szczął dochodzenie 

przeciw ko 9 uczestnikom kongresu „centro  

lew u“ z Zagłębia. O skarżeni są m . inn. pp.: 

D obrow olski, ław nik m agistratu Sosnow ca. 

Rem bow ski, K och, Jędralski, N iew iara, M ig 

dał, K em pa i inni. K ażdem u z oskarżonych  

zadano 19 charakterystycznych pytań. O to 

one:
1) _  czy rozpytyw any był na kongresie  

i kto ze znajomych m u osób brał w nim  

udział.
2) —  K tóre osoby były inicjatoram i i a- 

ranżeram i kongresu. 3) — Czy był jakiś 
kom itet organizacyjny. 4) — K to i w jaki 
sposób prow adził agitację za obesłaniem  
kongresu. 5) — K tóre osoby przem aw iały  
na kongresie. 6) — Jaka była treść tych  
przem ów ień. 7) — Czy autorem projektu  
rezolucyj jest jedna osoba, czy kilka osób. 
8) —  G dzie, kiedy i w jaki sposób projekt 
ten został uchw alony. 9) — Czy był on  
pow ielony, gdzie, kiedy i przez kogo. 10) —  
G dzie, kiedy przez kogo i kom u zostały 
poszczególne egzem plarze pow ielonego pro
jektu rezolucyj doręczone. 11) — K to  
w niósł projekt ten pod obrady kongresu. 
12) — Z jakich osób składało się prezy- 
djum kongresu i jacy oficjalni delegaci 
zw iązków i organizacyj brały w nim u- 
dział. 13) —  K to głosow ał za rezolucją (!). 
15) — K to oddał dziennikom projekt u- 
chw alonej rezolucji. 16) — K to w ydał ulot
ki z jej tekstem . 17) —  Czy rozpytyw any, 
uczestnicząc w kongresie, działał z w łas
nej pobudki, czy z obcej namow y. 18) —

Francuzi chca kupić kolej Gdynia-Slask.
Narady w minister  jum komunikacyj.

W arszaw a, 19. 8. Tel. w ł.
Znana firm a francuska „Schneider- 

Creuzot" oraz „Banque des Pays du N ord" 
w ystąpiła do rządu polskiego z propozycją  
sfinansow ania budow y linji kolejow ej 
G dynia — Śląsk. O św iadczyła ona, że go
tow a jest dokończyć budow y tej kolei, 
a naw et zw rócić kolei dotychczasow e

67  przewodów  pod  Lwowem  przeciętych  
Szczegóły zamachu na połączenia telefoniczne i telegraficz

ne.
Lw ów , 18. 8. tel. w ł.
W szystkie w ładze bezpieczeństw a 

prow adzą śledztw o w spraw ie niesły
chanego zam achu na połączenia tele
foniczne i telegraficzne w e Lw ow ie. 
O pinja publiczna, w zburzona ostatnim  
szeregiem rozm aitych zam achów , do
konyw anych przez U kraińską O rga
nizację W ojskaw ą, śledzi w najwięk- 
szem napięciu przebieg śledztw a, tem - 
bardziej, że zbliża się w łaśnie rocz
nica zam achu U . O . W . na Targi 
W schodnie i uroczyste otw arcie no
w ych Targów W schodnich już za  
kilka dni. Charakterystyczne jest, że 
plan zam achow ców polegał nieza
w odnie na próbnem odcięciu m iasta 
głów nie od zachodu, podczas gdy  
nie ruszano zupełnie połączeń z m ia
stam i M ałopolski w schodniej na  
w schód od Lw ow a. Początkow o nie u 

zato (i m oże głów nie dlatego) ślepo od
danego obozow i rządow em u „Strzelca".

Czy jednak chw ilow o stojącym u  
steru rządów m asońsko - żydow skim  
adherentom nie w ydaje się zbyt ryzy- 
kow nem takie rzucanie rękaw icy całe
m u narodow i polskiem u i szarganie 
jego św iętości?...

Chyba już czas byłoby zdać sobie

Czy zdaw ał sobie spraw ę z karygodnej tre
ści przem ów ień i rezolucyj, oraz 19) 
G zem ew entualnie postępow anie sw e tłu
m aczy.

Jak w idać z tego, w iększość pytań  
brzm i w ręcz hum orystycznie. Cieka- 
w em jest tylko, dlaczego dziew ięć osób z 
Zagłębia prokuratorja oskarża o „zbrod
nię" uczestnictw a w obradach krakow 
skich, kiedy Zagłębie w ysłało około 500 
przedstaw icieli na kongres. A żeby  
zatem  w ładzom  dopomóc do w ykrycia w szy  
stkich „przestępców ", a przez to uprościć 
śledztw o, oskarżeni zam ieścili w „Polonji" 
katow ickiej poniższe w ezw anie:

— ,W obec pociągnięcia przez prokura
tora Sądu O kręgow ego w K rakow ie tylko  
kilku osób z Zagłębia D ąbrow skiego, do od  
pow iedzialności za udział w kongresie „cen  
trolew u" w K rakow ie w dniu 29-go czerw 
ca br., w zyw a się w szystkich tych, którzy  
brali udział w w yżej w ym ienionym kon
gresie do rejestracji u pp. D obrow olskiego  
T. i Rem bow skiego Z. w Sosnow cu, lub w  
odpow iednich dzielnicach PPS. Rejestro
w ać się należy osobiście lub piśm iennie, 
podając im ię, nazw isko i dokładny adres.

(— ) T. D obrow olski.
(— ) Z. Rem bow ski." —

D otychczas zgłosiło się już 112 uczest
ników kongresu z Zagłębia którzy chcą  
odpow iadać zą „w ykroczenia przeciw ko  
praw ow itej w ładzy".

Spraw a ta w sosnow ieckich i śląskich  
kołach politycznych w zbudziła ogrom ne za 
interesow anie i stanow i przedm iot żyw ych  
kom entarzy.

w kłady finansow e. Jako w arunek w ysu
nięto —  w łasność kolei. M iałaby ona  
bow iem być w łasnością przedsiębiorstw a  
francuskiego.

Czy rząd na tę propozycję się zgodzi, 
nie w iadom o. W m inisterjum kom unika
cyj podjęto w tej m ierze narady i podjęto  
odpow iednie obliczenia.

m iano sobie w ytłum aczyć, dlaczego  
nie działają poszczególne aparaty te
lefoniczne i telegraficzne.

faktycznie pierw sze uszkodzenie  
nastąpiło o godz. 22.10 na linji w kie
runku Przem yśla m iędzy stacjam i 
Lw ów — Skniłów . Tutaj przecięto 24 
przew ody.

N astępne uszkodzenie nastąpiło w  
40 m inut później na trasie Lw ów —  
Stryj w odległości 3 i pół kim od Lw o
w a. Tutaj przerw ano 21 przew odów . 
O statnie przerw anie 20 przewodów  
nastąpiło m iędzy stacjam i Lw ów -- 
Perzonków ka na drodze kolejow ej do  
Stanisławow a i Bukaresztu o godz. 
23.10. W szystkie w ładze zaintereso
w ane zam achem na linje telegraficzne  
i telefoniczne zostały ostatecznie za
w iadom ione o godz. 0.35. O d tej go
dziny trw a śledztw o w ładz policyj- 

sprawę, że naród — to nie klika i że na
wet nieuzbrojony potrafi w obronie „ja
kiejś religji" i „jakichś" wartości mo
ralnych dać sobie radę z gromadą przy
błędów i karjerowiczów, usiłujących 
traktować państwo, jako swoją pry
watną własność.

A  gdy przyjdzie czas rozrachunku —  
nie pom ogą i „Strzelcy"..

nych i sądow yeti.
Praw ie rie ulega w ątpliw ości, ze 

zam ach jest dziełem U . O W .
W szystkie druty zostały przecięte  

cęgam i. Ślady w skazują, że spraw 
cy w drapyw ali się na słupy boso. 
Sprawcy pozostaw ili na m iejscu pew 
ne przedm ioty, które stanowią w ażne 
elem enty w prow adzeniu śledztw a.

N a przestrzeni Lw ów — Skniłów  
przecięto dw a sygnałow e druty kole
jow e, C3 m ogło spowodow ać bardzo  
pow ażne następstw a. *

O godz. 6 rano w szystkie połącze
nia telegraficzne i telefoniczne zostały  
napraw ione.

Persowie biją się z Kurdami.
Stam buł, 17. 8.
D onoszą ze źródeł perskich, iż m iędzy  

Persam i a K urdam i doszło do gw ałtow nej 
bitw y, w czasie której padło 3000 K urdów, 
po stronie perskiej było 40 zabitych. W ia
dom ość o energicznej akcji Persów prze
ciw ko K urdom w yw ołała w całej Turcji 
jak najlepsze w rażenie.

Cudzoziemcy w Gdyni.
G dynia, 18. 8.
Baw ili tu przedstaw iciel San Salvado- 

ru w Paryżu i prezes paryskiej akadem ji 
dyplom atycznej G uerrero, radca handlow y  
am basady angielskiej w W arszaw ie p. K i- 
m ens, i dyrektor „Banca Com m erciale 
Italiana" Teoplitz.

Nienotowana szybkość.

N ow y Jork, 18. 8.
D onoszą z Roosevelt Field, że kapi

tan Page ze służby lotniczej m orskiej 
na m onoplanie specjalnego typu, za
opatrzonym  w m otor o sile 800 koni do
konał dziś lotu o szybkości, której nie  
notow ano dotychczas w kronikach lot
nictw a. M ianowicie przy lądowaniu w  
chw ili, gdy koła sam olotu dotykały zie
m i, szybkość lotu w ynosiła 100 m il na  
godzinę. Sam olot ten będzie reprezento
w ał Stany Zjedn. w zaw odach chicago- 
skich o puhar Thom sona.

Pod kołami pociągu.

Radom , 18. 8. .
D ziś o godz. 7,30 w Jedlni pod Rado

m iem , kiedy jak codziennie tłumy urzęd
ników oczekiw ały na pociąg do Radom ia, 
zdarzył się tragiczny w ypadek. W Jedlni 
krzyżują się o tej godzinie pociągi osobo
w e, zdążające jeden do Radom ia, drugi do  
D ęblina, W ow ej chw ili pew na dziewczy
na, nie w idząc zbliżającego się pociągu, 
przebiegła przez jeden tor, jednak w idząc 
przed sobą nadchodzący pociąg, m usiała  
w racać na peron. N adchodził w ów czas zty- 
łu drugi pociąg, który zm iażdżył dziewczy
nie głow ę i stopę. N ieszczęśliw ą ofiarę w y
padku przew ieziono do Radomia, gdzie w  
szpitalu zm arła.

Miłe spotkanie.
W arszaw a, 17. 8.
Z pokładu okrętu „Polonja" Polska  

A gencja Telegr. otrzym ała następującą  
depeszę iskrow ą: D ziś o godz. 5 po poi. na  
A tlantyku nastąpiło spotkanie „Polonji"  
ze statkiem „K ościuszko", płynącym z A - 
m eryki. O kręty w ym ieniły uroczyste po
w itania.

W yprawa do bieguna północ
nego w łodzi podwodnej.
Znany lotnik angielski, H . W ilkins, 

udał się do Filadelfji, aby zbadać łódź  
podw odną „012", na której zam ierza 
on dokonać w krótce w yprawy pod bie
gun północny. Łódź będzie zaopatrzona 
w g. w skazów ek W ilkinsa w dw ie potęż
ne stalow e piły do krajania lodu, po
m ieści załogę z 18 ludzi, zapas sm arów  
i benzyny, w ystarczający na przepły 
nięcie 7000 m il m orskich, oraz żyw ności 
na rok. Szybkość łodzi pod w odą będzie 
w ynosiła tylko 4 w ęzły na godzinę. Co  
100 m il łódź będzie —  o ile grubość po
w łoki na to pozw oli — w ypływ ała na  
pow ierzchnię m orza. D o przebicia po
w łoki lodow ej m ają służyć piły rucho
m e, przym ocow ane u driobu łodzi.
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Piszę. nam z W arszaw y:
W iadom o, że m onopole nie dały  

skarbow i tak ich przychodów , jak ie by 
ły prelim inow ane i że skarb stara się  
w szelk iem i sposobam i o uzyskanie po 
trzebnych kredytów . R achuby na w ięk 
sze zyski z pow odu podniesien ia ceny  
m onopolu sp iry tusow ego nie urzeczy 
w istn iły się; relacje, jak ie napływ ają z  
różnych stron kraju , zw łaszcza zaś z  
ziem w schodnich , są, pesym istyczne, a  
zestaw ienia statystyczne m uszą, budzić  
pow ażne trosk i na przyszłość.

T rudno  przypuszczać, by  akcja  ta  by 
ła ty lko akcją, doraźną. M a się do czy 
nienia raczej z objaw am i głębszej natu 
ry . T edy U kraińcy propagują gw ał
tow nie bojkot sp iry tualjów nie ty le  
m oże z pow odów  natury m oralnej 1 
hig jen icznej, ile  z pobudek  politycznych: 
by skarbow i polsk iem u nie 'dać zarobić. 
Z a to częściej fabrykow ana jest „sam o- 
gonka“ . T o sam o w idać teraz w w oje
w ództw ach północno - w schodnich , 
gdzie coraz w ięcej jest „sam ogonki“ , a  
coraz m niej w pływ ów  m onopolu sp iry 
tusow ego.

W artoby było zająć się bliżej tem i 
szczegółam i.

Nic podoba im się.
G dańsk , 19. 8.
G dański organ nacjonalistyczny syczy  

ze złości z tego pow odu, że załoga polska  
na W esterp latte urządziła obchodów 10-tej 
rocznicy pogrom u bolszew ików pod W ar
szaw ą. O rgan nacjonalistyczny nazyw a to  
niesłychaną prow okacją G dańska (?!). „A li 
gem einerka“ życzyłaby sobie zapew ne, aby 
się odbyły sam e ty lko „juble“ na cześć W il 
helm a albo też, gdy to niem ożliw e, na  
cześć L enina. C zy nie tak?

Przyjaciel Dewey'a.
W arszaw a, 19. 8. T el. w ł.

W piątek 22 bm . przybyw a do W arsza
w y dyrektor w ydziału ekonom icznego B an 
ku Francuskiego p. L acou-G ayet, przyja
ciel D ew ey 'a.

Konfiskata.
W arszaw a, 19. 8. T el. w ł.
D zisiejszy nakład „R obotn ika* 1 uległ 

konfiskacie za ogłoszenie skaw ińskiej m o 
w y m arszałka D aszyńskiego (patrz w yda 
nie w czorajsze „S ł. Pom .“ ), która dotyczy 
ła J. Piłsudskiego.

Bezstronny głos Anglika.
L ondyn, 18. 8
Publicysta W ilson H arris zam iesz

cza w „D aily N ew s” artykuł pod ty tu 
łem „Polska N iem cy i korytarz* ' będą
cy odpow iedzią na przem ów ienie m i
nistra T reviranusa, w którym stw ier
dza, że jeżeli obecna granica jest nie  
zadaw alająca, w szelk ie inne m ożliw e  
alternatyw y byłyby jeszcze bardziej 
niezadaw alające, zaś fak t, że N iem com  
się nie podoba nie jest jeszcze dosta
tecznym  pow odem do zm iany.

N astępnie autor przy pom ocy argu 
m entów etnograficznych , historycz
nych i ekonom icznych w ykazuje słu 
szność obecnych granic i niepraw dzi
w e tw ierdzenie N iem ców , że Prusy  
W schodnie są odcięte od N iem iec, gdyż  
istn iejące ułatw iania kom unikacyjne 
są zupełn ie w ystarczające.

Z brutalna i cyniczna szczerością...
Organ ministra Rzeszy Schiele‘go o rozbiorze Polski.

B erlin , 8. 8. T el. w ł.
O rgan m inistra ro ln ictw a Schiele ‘go  

„D eutsche T ageszeitung '4 pisze, że jest zu 
pełn ie w ykluczone, aby Polska zgodziła  
się na rew izję sw ych granic bez zastoso 
w ania jak najsiln iejszego nacisku (!) Już  
z tego sam ego w ynika, zdaniem pism a, że  
sy tuacja m iędzynarodow a dziś jeszcze nie  
dojrzała do decydującego i całkow itego  
rozw iązania problem u w schodniego (!) 
T em bardziej jest w ięc konieczne, ażeby  
nareszcie uczynić teraz w tym kierunku  
pierw sze kroki i ażeby cała polityka N ie
m iec nastaw iła się na osiągnięcie rew i
zji (!) W  czasie obecnego zgrom adzenia

Treviranus, Urbanek i towarzysze.
Szeregi podżegaczy do nowej wojny światowej są gęste.

K atow ice, 18. 8. .
„K ato lik" donosi z W rocław ia, że w  

sobotę i niedzielę odbył się tam  zjazd  
zw iązku N iem ców G . Śląska w obec
ności w ładz z nadprezydentem regen 
cji opolsk iej dr. L ukaschkiem na  
czele.

Przem ów ienie w ygłosił landrat dr. 
U rbanek , były kom isarz plebiscy 
tow y, który m . in . pow iedział, że obec
na uroczystość nie m a być tęsknem  
spoglądaniem  w przyszłość, ale przygo  
tow aniem  do czynu. Z w iązek G órno
ślązaków  m a być gw ardją, która czeka  
ty lko na sposobność, aby napraw ić w y  
rządzone krzyw dy, D alej dr. U rbanek

Zabójcy braci Walińskich przed sadem.
Ponowna rozprawa. - Zatwierdzenie poprzedniego wyroku.

W  dniu 18 bm . odbyła się przed w y 
działem karnym sądu okręgow ego w  
T oruniu ponow na rozpraw a przeciw  
Stanisław ow i K leinow i, la t 34, byłem u  
urzędnikow i leśnem u z B rzozy i jego  
w spóln ikow i T om aszow i B uszczyń- 
sk iem u la t 21, parobkow i, zam ieszk . 
daw niej w B rzozie, obecnie w w ojsku . 
R ozpraw ie przew odniczył sędzia s. o. 
G iziński, oskarżał prokurator C hm ie-  
lecki, bronił w yznaczony z urzędu ad 
w okat dr. B ehr.

A kt oskarżenia zarzuca podsądnym , 
że w  nocy z 14 na 15. 8. 1926 r. na ka 
nale, prow adzącym i od W isły do jezio 
ra w okolicy B rzozy zastrzelili braci 
Stanisław a i Józefa W alińskich z O sie- 
ka.

O skarżony K lein tłum aczy się cy 
nicznie, że krytycznej nocy w ybierał 
się na zasadzkę na dzik i i kaczki i w  
tym celu zabrał z dom u karabin i du 
beltów kę, a osk . B uczyńskiego przy 
brał sobie do pom ocy. N a pytanie prze
w odniczącego, czy dzika chciał na W i
śle upolow ać, dał odpow iedź w ym ijają 
cą.

Stan fak tyczny: O skarżony K lein  
na prośbę rybaka W ilm ow icza, którem u  
ryby kradziono , udał się łódką kanałem  
ku W iśle na patro lkę dla ew entl. przy 
chw ycenia złodziei. W pew nym m o 
m encie w yłoniła się z przeciw nej strony  
druga łódka, która zbliży ła się na  10— 15  
m etrów i na w ezw anie osk . K leina  

L igi N arodów nadarzy się okazja do tego  
tem bardziej, że tym razem na porządku  
dziennym dyskusji stan ie plan unji euro 
pejsk iej m inistra B rianda (!) O d każdora
zow ej sy tuacji w polityce zagranicznej bę
dzie zależeć, jak ie cele rew izjonistyczne  
N iem cy będą m usiały w ysunąć na czoło  
aktyw nego działan ia. B łędnem  byłoby m e
chaniczne układanie już zgóry tych ce
lów . D ośw iadczenie poucza, że nie należy  
forsow ać w nieodpow iednim m om encie. 
„Z anim w szystko rzucim y na jedną kartę  
—  kończy dziennik —  należy podm inow y-  
w ać jeszcze dalej pozycję polską 44 (!)

ośw iadczył, że przyjdzie dzień , w któ 
rym  kw estja górnośląska stan ie na po 
rządku dziennym . B ędzie to w tedy, 
gdy w ygaśnie 15-lecie konw encji ge
new skiej. W  zakończeniu dr. U rbanek  
ośw iadczył, że odw ażnie należy pow ie
dzieć, że w ygaśnięcie konw encji ge
new skiej m usi dać raz jeszcze sposób  
do poruszenia spraw y górnośląsk iej.

Jeden z następnych m ów ców d  r. 
Sobą pow iedział m . in .: Przyjdzie  
dzień , w którym w ojew ództw o śląsk ie  
pow róci do N iem iec, a nad głow am i 
w szystk ich G órnoślązaków zaśw ieci 
słońce niem ieckiej w olności.

„K to tam “ nie dano z niej odpow iedzi, 
K lein w ystrzelił z dubeltów ki rzekom o  
na postrach . Po strzale tym  dał się sły 
szeć krzyk:,, O Jezu, jestem  ranny!" —  
W edług zeznania osk . B uczyńskiego  
krzyczący dodał jeszcze: „Jestem W a- 
lińsk i, daru jcie m i życie  !‘‘ Pom im o to  
gdy łódka, która z prądem  zbliży ła się, 
osk . K lein zakom enderow ał: al w  
niego !“ N a co osk . B uczyński bez na 
m ysłu z karabinu dał strzał, trafiając  
jednego z 2 osobników yv piersi i zabi
ja jąc go na m iejscu . G dy zaś osk . B u 
czyński po w ystrzale karabin rzucił, 
pochw ycił go osk . K lein i strzelił z nie 
go drugi raz do drugiego człow ieka, 
znajdującego się w łódce, trafiając go  
w klatkę piersiow ą i kładąc na m iej
scu trupem . Z w łoki zastrzelonych  
zbrodniarze w rzucili do w ody, a łódkę  
zabrali i doprow adzili do rybaka W il
m ow icza, którem u K lein ośw iadczył, że  
„dw óch jest już precz".

Z a zbrodnię tę oskarżeni zasądzeni  
zostali w yrokiem tu t. sądu z 19. 2. 27. 
a m ianow icie K lein na 9 m iesięcy , B u 
czyński na 6 m iesięcy w ięzien ia.

Z pow odu zbyt nisk iego w ym iaru  
kary prokurator w niósł w sw oim cza
sie o rew izję w yroku. Sąd N ajw yższy  
w yrok ten zniósł, i nakazał ponow ną 
rozpraw ę. W  w yniku obecnej rozpraw y  
poprzednio w ym ierzona kara została  
zatw ierdzoną.

W m otyw ach w yroku przew odnl- 

czący zaznaczył, że poniew aż w ym iar  
kary raz już nastąp ił, a w yrok znie
siony został na korzyść obw inionych , 
dlatego podw yższenie kary , na które  
zw łaszcza osk . K lein w skutek jego cy 
nicznego i w prost naiw nego tłum acze 
nia się, by zasługiw ał, w m yśl ustaw y  
proceduralnej nastąp ić nie m ogło .

Wakacie polityczne 
kończą sie.

W arszaw a, 19. 8. T el. w ł.

W  środę 20 bm . odbędzie się w stolicy  
posiedzenie centrolew u, na którem  w yzna-! 
czony zostan ie term in w niesien ia do Pre
zydenta R zeczypospolitej żądania klubów  
sejm ow ych zw ołania nadzw yczajnych sesy j 
Senatu i Sejm u.

N a środę rów nież w yznaczona została w  
W arszaw ie konferencja trzech klubów  
chłopskich (P iasta , W yzw olenia i Stronnic 
tw a C hłopskiego), na której będzie utw o 
rzony w spólny klub parlam entarny .

Słowa nie zastąpią pieniędzy.
W arszaw a, 18. 8

B aw ią w W arszaw ie am erykańscy fi
nansiści K oelsch i B anta, przedstaw iciele  
N ational C ity B ank of N ew Y ork, którzy  
przeprow adzili szereg rozm ów z przedsta
w icielam i sfer finansow ych W arszaw y na  
tem at m ożliw ości inw estycji w Polsce.

Bilans handlowy za lipiec.
W arszaw a, 18. 8.

W edług tym czasow ych obliczeń  
G łów nego U rzędu Statystycznego, bi
lans handlu zagranicznego Polsk i 
łącznie z W . M . G dańskiem w lipcu  
br. przedstaw ia się jak następuje: 
przyw ieziono 310.258 tonn tow arów  
w artości 195.308.000 zł., w yw ieziono  
1.601.351 tonn tow arów w artości 
197.776.000 zł. Saldo dodatn ie bilansu  
handlu zagranicznego w ynosi zatem  
2.468.000 zł. W  porów naniu do czerw ca  
zw iększyła się w aga tow arów w przy 
w ozie o 7.785, a w artość o 17.940Ż 000 zł. 
W aga w yw ozu w zrosła o 263.413 tonn , 
a w artość 28.502.000 zł.

Podatek obrotowy od lekarzy 
Kas Chorych.

M inisterjum  skarbu w drodze okól
nika w yjaśniło , że w ynagrodzenie leka
rzy , praktykujących w  K asach C horych  
na teren ie G órnego Śląska i na teren ie  
zaboru pruskiego m ają charakter za
robków , osiąganych z praktyki lekar
sk iej i podlegają opodatkow aniu od ob 
ro tu na m ocy ustaw y o podatku  obroto 
w ym , tudzież opodatkow aniu od do  

; chodu.

Lotnicy litewscy w Moskwie.
M oskw a, 18. 8

Przybyła tu dziś z K ow na litew ska  
w ojskow a eskadra lo tn icza, złożona z 
3 sam olotów . D rogę z K ow na do M o 
skw y sam oloty odbyły bez zatrzym a 
nia się. L otnicy litew scy przybyli do  
M oskw y celem  złożenia rew izyty za ze  
szłoraczną w izytę sow ieckiej eskadry  
bałtyckiej w K łajpedzie. Prasa sow iec
ka uw aża tę w izytę za objaw  przyjaźni 
sow iecko - litew skiej, rozw ijającej się  
nieprzerw anie od dziesięciu la t.

Generał WEYGAND*! J=?csr 
Bitwa Pod Warszawa.

'(Odczyt wygłoszony w r. 1929 
w Brukseli).
VI. Bitwa.

B itw a zaczęła się w ieczorem 13-go  
sierpnia w grupie w ojsk jenerała H  a 1- 
i e r  a.

D nia 13-go sierpnia 3-cia i 16-ta ar- 
m ja bolszew icka uderzają na obóz w a
row ny W arszaw y. Front trzym a się  
w szędzie, z w yjątk iem R adzym ina, 
gdzie jeden z pułków ustępuje i m ia
steczko dostaje się w ręce nieprzyja 
ciela . D nia 14-go sierpnia w południe  
jest odebrane, a w krótce potem , po no- 
w em uderzeniu , znow u stracone. N ie
przyjaciel dochodzi naw et w dw a m iej 
sca drugiej lin ji obrony o 15 zaledw ie  
kilom etrów od m ostu na Pradze. 
Jest to najcięższa chw ila bitw y.

D nia 15-go sierpnia jedna dyw izja, 
w spom agana przez siedem sam ocho 
dów pancernych , ponaw ia uderzenie  
i odbiera R adzym in w pięknym  roz
m achu. W  ciągu dnia w ojska czerw o 
ne urządzają kontratak , ale odbierają  
ty lko część m iasteczka, a w alka się u- 
m iejscaw ia. W szędzie pozatem utrzy 
m ano stanow iska.

D zień 16-ty sierpnia jest tu spokoj
ny, bolszew icy w ydają się w yczerpani 
i bardzo dotknięci stratam i przez ar- 
ty lerję , której nie oczekiw ali ani w  
tak iej liczb ie, ani tak zaopatrzonej i 
pod której ogniem nie utrzym ali się w  
dobrej postaw ie  x

—g—BBaa—B——m m i i i  luiLig—ggam—

W alka obronna jest skończona i 
w ygrana, w W arszaw ie w iadom o, że  
kontrofenzyw a ruszyła z nad W ieprza  
pełnym pędem , w ięc 1-sza arm ja  
przejdzie do ofenzyw y, łącząc sw e dzia  
łan ie z działan iem  arm ji 4-tej.

O 2-giej arm ji, która m iała ty lko  
proste zadanie czuw ania, nie będę  
m ów ił.

N atom iast gw ałtow ność boju sto 
czonego przez 5-tą arm ję i doniosłość  
osiągniętych w yników zasługują na  
zatrzym anie dłużej uw agi.

Pozostaw iliśm y 5-tą arm ję, gdy  
zbierała się poza W krą, opierając się  
praw ym bokiem o tw ierdzę M odlin , 
gdy przed nią oddział skrzydłow y cofa  
się i rozluźnia pod parciem  15-tej i 4-ej 
arm ji i korpusu jazdy bolszew ickiej. 
M im o opóźnienia początkow ych rozka
zów , m im o trudności w dow ozach , ar
m ja ta jest 13-go ustaw iona nad W krą. 
Z dniem 14-go sierpnia jen . H aller, 
zaniepokojony siłą koncentracji nie 
przyjacielsk ich i rozleg łością ruchu o- 
skrzydlającego, poleca jen . Sikor
sk iem u rozpoczęcie ofenzyw y, by  
ulżyć obronie obozu w arow nego i zła
m ać pierścień okrążenia, którego groź
bę odczuw a na sw em lew em skrzydle. 
W  ciągu dni 14, 15 i 16 sierpnia otacza  
5-ta arm ja z 15-tą i częścią 4-tej arm ji  
bolszew ickiej zaciek łe boje, które dnia  
17 sierpnia kończą się odw rotem  w po 
płochu 15-tej arm ji bolszew ickiej. A r
m ja 5-ta zaczyna natychm iast pościg  
w łączności z lew em skrzydłem  1-szej 
arm ji.

W  toku tych działań jen . S  i k  e r

s k  i dał dow ody w te jże sam ej m ierze  
spokoju , stanow czości i zm y 
słu ciąg łości co zręczności m ane
w row ej. W  działan iu dobrze zw iąza- 
nem i dobrze posuw anem naprzód , o- 
raz opartem o m ocne podstaw y rzeki 
W kry i tw ierdzy M odlina^ pow strzy
m ał on sw ym i 44.000 ludźm i, m ający 
m i 450 karabinów m aszynow ych i 140  
arm at, siły nieprzyjacielsk ie w liczb ie  
około 60.000 ludzi z 1.200 karabinów  
m aszynow ych i 330 arm atam i, a na 
stępnie je pobił. W  ten sposób uw ol
nił całość układu sił polskich od  
groźby oskrzydlenia, ciężącej nad nie
m i od kilku tygodni.

T akie były działan ia grupy w ojsk  
jen . H allera.

Przejdźm y teraz do kontrofenzyw y  
w ojsk grupy środkow ej. Jen . Piłsud 
sk i objął osobiście dow ództw o nad  
nią. O puścił on W arszaw ę 14-go , aby  
udać się do sw ego m iejsca dow ództw a. 
Jest spokojny i zdecydow any, gdy m ó 
w i m i w chw ili odejścia odem nie: alca  
jacta est.

A rm ja 4-ta jest od 12 sierpnia za  
W ieprzem , gdzie się odbudow uje i od 
poczyw a. O bejm uje ona doskonałe je 
dnostk i w ojska polsk iego , w szczegól
ności dw ie dyw izje poznańskie. M a się  
posuw ać po trzech osiach głów nych z 
rezerw am i za sw em lew em skrzydłem . 
R ozkaz brzm i, że m a się zrobić 80 ki
lom etrów w dw u dniach i przybyć 17  
na lin ję drogi z W arszaw y do B rześcia  
L itew skiego .

A rm ja 3-cia jest rozstaw iona m ię
dzy W ieprzem i B ugiem . W ojska je j 

nie w yszły z w alk i pochodów , a  
jednak gotow e są na now e w ysiłk i. Z a
pał i w ńara są tam bardzo w  i e  1 - 
k i e.

Z godnie z rozkazam i, dnia 16 sier
pnia o godzin ie 2-giej rano ta grupa  
w ojsk rusza do uderzenia. W arm ji 
4-tej dyw izja 14-ta idzie z n  a  d  z w  y- 
c z a  j n  ą szybkością, osiąga sw e m iej
sce przeznaczenia o godzin ie 2-giej po  
południu , m ija je i oddziały sw e za
puszcza naw et o 70 kilom etrów dalej. 
Jedna z dyw izyj rosy jsk ich grupy M o- 
zyrsk iej została zaskoczona w długiej 
kolum nie m arszu rów noległego do  
W ieprza, a sk ierow anego ku W iśle z  
m yślą o zbudow aniu tam przejścia  
przez rzekę, ale została rozbita i poj
m ana. A rm ja 3-cia przew raca drugą  
dyw izję grupy M ozyrskiej, która ucie
ka. T ak w ięc grupa M ozyrska, która  
była jedyną osłoną lew ’ego skrzydła  
szyku bojow ego bolszew ickiego, prze
stała istn ieć 16-go sierpnia i droga jest 
w olna.

D nia 17 sierpnia, pochód idzie da 
le j. A rm ja 4-ta dochodzi w ieczorem  do  
drogi z W arszaw y do B rześcia. L ew e  
skrzydło bolszew ickie jest ujęte w ob 
cęgi, złożone po jednej stronie przez  
praw e skrzydło 1-szej arm ji jen . H al
lera, a z drugiej strony prze/ lew e  
skrzydło 4-tej arm ji. U siłu je ta część 
w ojsk bolszew ickich w ym knąć się ku  
w schodow i, ale nie m oże i dostaje się  
w całości do niew oli w ciągu dni na 
stępnych .

W ieczorem 17-go , czerw one arm ję  
16-ta i 3-cia porzucają ostat^ in ie u-



O a L E T a  WĄBRZESKA — ozwaneK, anla 21. sierpnia iwo r Str. 3.

Echa akademii 
„Cudu Wisły”.

W nr. 96 „sanacy jnego 11 G łosu  

W ąbrzesk iego z dnia 19 bm . w  artyku 

le „Z astrzyk jadu party jnego 11 jak iś  

„uczestn ik uroczystośc i” dopatru je się  

w przem ów ien iu m em  fo rm y „w ieco 

wej”. N ie będę się tłum aczy ł przed „u -  

cnestn ik iem " n ie będę rów nież stara ł 

się darem nie przekonać go o celach  

w ypraw y k ijow sk ie j, k tó ra dosta tecz 

n ie już przez inne au to ryte ty w yjaśn io  

ną zosta ła . N a jedno ty lko zw rócę uw a  

gę „uczestn ikow i” n igdy S tronn ic tw o  

Narodowe n ie uśm iechało się w  stronę  

Ukrainy naw et w chw ilach „pow odze

nia” oręża p . P iłsudsk iego a uw aga, że  

pow racającego w odza w ita ł „cały S ejm  

; z m arszałkiem  T rąm pczyńsk im  na cze

le ” dow odzi n iezrozum ien ia „uczestn i

ka ” stanow iska m arszałka S ejm u . M o 

gę zapew nić „uczestn ika” , że m arsza 

łek T rąm pczyńsk i w ita ł pow racające 

go w odza n ie jako  poseł T rąm pczyńsk i,  

ale jako rep rezen tan t w oli w iększości 

S ejm u , w obec k tó re j neu traln ie zacho 

w ać się m usi.

i zaczyna się po łów . W szystko co n ie  

dostało się do n iew oli, przechodzi do  

N iem iec . W ciągu dn i następnych  

oczyszczan ie te renu . Z ew sząd w yłażą  

bo lszew icy , sp row adzan i przez w ieśn ia 

ków . T ysiące w ozów , zaję tych w raz z  

w oźn icam i po lsk im i, naw racają i tw o 

rzą grupy , aby w racać do dom ów .

Ł up , w edle danych urzędow ych ,  

obejm uje 65  000 jeńców , 231 arm at, 1000  

karab inów  m aszynow ych , a ilo ść ludzi, 

k tó rzy przesz li do N iem iec , ob licza się  

na 50  000 do 100  000 .

W  rozkazie dziennym  D ow ódcy 5-tej 

arm ji po lsk ie j gen . S iko rsk iego  

czy ta ło się następu jące słow a, k tó re  

un ieśm ierte ln ia ją bohaterstw o i za

parc ie się żo łn ierza po lsk iego :

—  „Jestem dum ny , że dow odziłem  

oficeram i, k tó rzy , dzie ląc w szelk i trud  

z żo łn ierzem , po trafili, jak sam w i

dzia łem , prow adzić boso  pu łk do ata 

ku , k tó rzy lże j rann i uciekali ze  

szp ita la na w iadom ość , iż oddzia ły ich  

w ciężk ich znalaz ły się w alkach ; k tó 

rzy po odn iesien iu śm ierte lne j rany  

prosili w odpow iedzi na m oje zapy ta

n ie o osta tn ie zlecenie o op iekę nad  

rannym i szeregow cam i ich od 

działów . D um ny jestem , że pod m em i 

rozkazam i służy li szeregow i, k tó rzy na  

chw ilę przed śm iercią py ta li o w ieści 

z po la b itw y , a na w iadom ość o po l-  

sk iem  zw ycięstw ie konali z uśmiech em 
na ustacłu.” -

M oże to w ystarczy?

Z . C z. B .

Pielgrzymka polska 
w Budapeszcie.

. B udapeszt, 18 . 8 . P A T .

W  zw iązku z uroczystośc ią ku czci 

’ św . E m eryka przyby ła dziś w po łud 

n ie po lska p ie lg rzym ka narodow a w  

' liczb ie 450 osób , na czele z ks. pra ła 

tem G aw linem z K atow ic. W ycieczkę  

(pow ita li na dw orcu rep rezen tanci m ia  

sta i kom ite tu obchodu ku czci św . 

E m eryka oraz delegacja stow arzysze

n ia P o laków  na W ęgrzech .

Pomnik św. Joanny d'Arc 

w Anglji.
W  zw iązku z uroczystośc iam i 500 rocz 

n icy m ęczeńsk ie j śm ierc i św . Joanny  
id  A rc, k tó re odbędą się w  m aju 1931 roku  

euen , w  A nglji u tw orzył się pod prze-  
ic tw em kardynała B ourne 'a kom ite t, 
cy zająć się w zniesien iem pom nika  

(ku czci bohaterk i francusk ie j. (K A P.)

Ostrzeżenie przed wyjazdem 

do Argentyny.
U rząd E m igracy jny stw ierdza na pod 

staw ie o trzym anych w drodze urzędow ej 
w iadom ości, iż sy tuacja na rynku pracy  
w A rgen tyn ie jest w  chw ili obecnej w prost 
rozpaczliw a w sku tek n ieu rodzajów  i gw ał
tow nego przesilen ia gospodarczego . O strze-  

. ga  się przeto przed w yjazdem  do tego kra 
ju osoby , k tćfe n ie posiadają tam  krew 
nych lub zapew nionego m iejsca pracy . 

।  W yjazd będzie m ożliw y dop iero z chw ilą  
popraw ien ia się stanu rynku pracy , co na 

stąp ić m oże w najb liższych m iesiącach , 
gdyż zazw yczaj z w iosną (u nas okres je 
sienny) w zrasta zapo trzebow an ie na pra 
cow ników .

Podwyżka.

—  P rosiłbym  uprzejm ie o podw yżkę.
S zef: —  D ostan ie pan , jeżeli będę z pa 

na zadow olony .

—  B ędę się stara ł. C o m am  uczyn ić by  
pana zadow olić?

—  N ie żądać podw yżk i.

Unieważnienie listy wyborczej.
„R o lnik  pom orsk i” w  G łosie W ąbrz . 

tłum aczy , że un iew ażn ien ie lis ty w y 

borczej C hr. S tr. R oln . nakazyw ało  

pow strzym an ie się od w yborów . D zi

w aczne po jęc ia zd radza au to r artyku 

łu . N ie w iem y, d la jak ich przyczyn li

sta została un iew ażn iona , ale w iem y, 

że kom isja okręgow a oparła sw o ją de 

cyzję na podstaw ach praw nych , że  

w ięc w edle sw ych przekonań tak po 

stąpić m usiała , że sta łaby się karygod 

ną, gdyby by ła inaczej postąp iła . Jeże-

li członkow ie C hrz . S tr. R oln . sądzą , że  

kom isja b łędn ie tłum aczy ła przep isy  

praw ne, m ogli w nieść sp rzeciw  prze

ciw  un iew ażn ien iu lis ty . —  M ojem  zda 

n iem  by liby m ogli —  naw et pow strzy 

m ać się od w yborów , —  ale zło w  te rn  

tkw i, że ofic ja ln ie w zyw a się party jn i- 

ków  do pow strzym an ia się od w ybo 

rów  —  d la tego , że party jna  lista zosta

ła un iew ażn iona .

Z daje m i się , że w  obecnych w arun 

kach tak ie pociągn ięc ia party jne są  

dem oralizu jące, —  i b . szkod liw e.

N ik t n ie by łby m ógł podn ieść żad 

nego zarzu tu , gdyby C hrz . S tr. R oln . 

w ydałoby by ło tak i kom unikat: „N a 

sza lista nr. 1 zosta ła un iew ażn iona.  

W nosim y sp rzeciw . W obec tego na 

szym  członkom  pozostaw iam y sw obo 

dę dzia łan ia w edle sw ych przekonań ” . 

P a  w strzym an ie od w yborów trzebaby  

prok lam ow ać, gdyby pozosta łe lis ty  

obejm ow ały kandydatów w rog ich na 

sze j w ierze i naszym  in teresom  naro 

dow ym .

K andydaci pozosta łych dw óch lis t 1 

pod w zględem  re lig ijno - narodow ym , ‘ 

—  a naw et gospodarczym  w  n iczem  n ie i 

są gorsi od kandydatów  C hrz . S tr. R oi 

n iczego .

C o do p isow ni i sty lu kom unikatu  

zaznaczam y:

N ik t n ie podnosi zarzu tu przeciw  ;

kob ie ta, nudząc się w  tow a-

W ojska estońsk ie defilu ją przed P rezyden tem  R zeczypospo litej P o lskie j w  cza 

sie jego by tności w T allin ie .

M łoda  

rzystw ie m ilczącego m łodziana: A nad  

czem  dum ać będziem y w  m ilczen iu  dal- 

szem ?

tym , k tó rzy n ie m ieli okazji nauczen ia  

się popraw nego języka po lsk iego . T yle  

jednak dom agać się m ożem y i pow in 

n iśm y , aby ci, k tó rzy chcą w ydaw ać  

pub liczne kom unikaty , udali się z pro 

śbą o korek tę do tych , k tó rzy popraw 

n ie w ładają język iem  po lsk im . A  prze 

cież tam  w  R adow iskach —  tak b lisko  

jest ks. dr. Ł ęgow sk i, k tó ry to w  w ybo 

rach tak gorąco pop iera ł B . B ., a te raz  

jest w ielb ic ie lem  C hrz . S tr. R oln . —  i 

tw órcą K oła C hr. S tr. R . w R adow i-

skach , a prezesem  pow . tegoż S tron . 

O n to przecież tak w p ierw szych , jak  

w drug ich w yborach okręgu by ł g łów 

nym  działaczem  d la C hrz . S tr. R oln .

B ez jego w iedzy i w oli n ie w ydano  

hasła pow strzym an ia się od w yborów . 

A zatem  on też by ł pow in ien zredago 

w ać popraw nym język iem odezw ę.

N ajg łów nie jszą zaś rzeczą jest, że  

n ik t p isow ni odezw y n ie kry tykow ał 

a ty lko d la śc isło śc i podano ją w do- 

słow nem  brzm ien iu .

W reszcie —  d laczego C hrz . S tr. R oi. 

w ydało hasło zbo jko tow an ia w yborów  

jeże li na liśc ie obok  p . P łocien iaka sta ł 

—  p . W ilam ow sk i, k tó ry przecież nale

ży do B . B . i C hrz . S tr. R oln ., —  a  jest 

naw et w icep rezesem  pow iatow ym . S ły 

sze liśm y przecież , że B . B . i C trz . S tr. 

R oi. zb liży ło do sieb ie przeciw ników  

zacię tych , i przetw orzy ło ich w w iel

k ich przy jac ió ł.

C zy m oże C hrz . S tr. R oln . jednak  

n iezupełn ie ufa p . W ilam ow sk iem u? 

Jeżeli obok p . P łocien iaka na liście fi

gurow ał p . W ilam ow sk i, to chyba lista

K onnersreu th jest typow ą baw arską  
w sią kośc .e lną , po łożoną w  pob liżu gran i

cy G zechosJow ack ie j, w  od leg łośc i 60 km . 
od M arjenbadu . T eresa N eum ann m ieszka  
tam w spóln ie ze sw ym i rodzicam i, liczy  
obecn ie 32 la ta. O d dziec iństw a odznacza  
się w ielką pobożnością , spędzając d ług ie  
chw ile na m odlitw ie i rozm yślaniu nad  
M ęką P ańską. C o p ią tek przed T eresą  
N eum ann przesuw ają się obrazy M ęki 
C hrystusa P ana, w idzi pochód na K alw a- 

rję , cierp iącego i um iera jącego na krzyżu  
Z baw icie la i w idzi tłum y , sły szy g łosy . 
K ażdy ep izod z M ęki P ańsk ie j, każde ude 
rzen ie , każde cierp ien ie , zadaw ane Jezuso 
w i, T eresa N eum ann odczuw a bo leśn ie .

W  ów  p ią tek , k iedy do K onnersreu th  
przyby ła w ycieczka po lska , T eresa N eu 
m ann znajdow ała się rów nież w stan ie  
ekstazy . P o b ladej tw arzy z oczu sp ływ ała  
sm uga krw i, rany by ły o tw arte na g łow ie  
i w boku . N a d łoniach w idoczne by ły  
krw aw e p lam y , jakgdyby od przeb ic ia  
gw oździ. L eżała w  łóżku z zam kn ię tem i o- 
czym a, nerw ow o  
czasu do czasu  
ręce .

W  przerw ach  

ekstazą T . N eum ann odpow iada na zada 
w ane je j py tania , przyczem w odpow ie 
dziach je j zaznacza się dar jasnow idzen ia . 
Jasnow idzen iu ty lko m ożna przyp isać od-  

pow odu an i d la C hrz . S tr. R oln . by ją  ■ T eodorow iczow i i ks. b iskupow i L issow - 

bo jko tow ała, raczej C hrz . S tron . ’ ’ 

R oln . ze w zględu na sw ego w icep reze 

sa pow . pow innoby by ło ją pop ierać . 

A le k tóż m oże rozum ieć sanacy jną  

m ądrość w odzów C hrz . S tr. R oln .?

fl hv)o A nriA n i.A „  . , । J lULviiiu iy iK u m ożna przyp isać oa-
ta m e by ła endecką , a^zatem  m e by ło  j pow iedzi je j. daw ane ks. arcyb iskupow i 

sk iem u . T . N eum ann n iezm iern ie tra fn ie  
poznaje i określa osoby , ją odw iedzające.

S to lica A posto lska i kur  ja b iskup ia w  
sp raw ie stygm atów i ekstaz T eresy N eu 

m ann do tychczas n ic n i$ orzek ły . N a od 
w iedzen ie T . N eum ann trzeba m ieć spe 
cja lne zezw olen ie na p iśm ie b iskupa z R e 
gensburga . inaczej rodzice do n ie j n ie do 
puszczą . (K A P .)

Polacy u stygmatyczki 
w Konnersreuth.

Teresa Neumann wpada w dal 
szym ciągu w każdy piątek w 

stan ekstazy.

W  tych dn iach do K onnersreu th , m iej
scow ości, gdzie zam ieszku je słynna styg -  
m atyczka , T eresa N eum ann , przybyli k s .. 
arcyb iskup T eodorow icz , ks. b iskup L is- 
sow sk i, księża pra łac i B ączek i K aczyński, 
dyrek to r K A P -ej, oraz pro feso r U niw ersy 
te tu P oznańsk iego i znany ch iru rg , p . Ju 
rasz.

poruszając palcam i, od  
rozk ładając i krzyżu jąc

pom iędzy jedną a drugą

derzen ie na W arszaw ę i szukają oca 

len ia w śp iesznej ucieczce ku w scho 
dow i.

W  ten sposób działan ie środkow ej 
grupy w ojsk w yw arło pełny sw ó j sku 

tek , urzeczyw istn iając w najw iększej 
m ierze oba czynn ik i zaskoczen ia : ta 
jem nicę i szybkość.

B eztroska grupy M ozyrsk iej poka 
zała w  jak im  stopn iu zachow ana by 
ła ta jem nica . S zybkość , k tó rą osiągnę 
ły w ojska 4-te j i 3-c iej arm ji, by ła w y 
b itna , gdyż dyw izje ich przeb ieg ły w  

dw u dn iach  ponad 80 k ilom etrów . R oz 

m ach i zale ty pochodu w ojsk po lsk ich  

w praw ią dow ództw o bo lszew ick ie w  
stan n ie do napraw ien ia .

Z resz tą dow ództw o to zosta ło ubez-  
w ładnione i odurzone zaskoczen iem . 
P rzez dw a dn i n ie w yda rozkazów . 
W idzie liśm i lew e sk rzyd ło 16-te j ar
m ji jakby w rosłe w stanow iska pod  

W arszaw ą, gdy cała grupa środkow a  
po lska zachodzi je od ty łu . B ędziem y  
w idz., jak  18 korpus jazdy pod G ai-cha-  

nem i 4-ta arm ja bo lszew icka dale j 
idą w  bok ku D olnej W iśle, uw ażając  

w idoczn ie zdobycie W arszaw y sa sp ra 
w ę zała tw ioną i tro szcząc się już ty lko  
o oddan ie pod rządy n iem ieck ie ob 
szarów , k tó re im  odebra ł T rak tat W er
sa lsk i.

B itw a jest w ygrana , a te raz  
rzecz w te rn , by ją w yzyskać .

VH.

Pościg.
Pościg zaczyna się 18-go sierpnia.

\ O d początku my« Dowództwa Pol

sk iego  by ła taka , by  odciąć lin je odw ro 

tow e na w schód arm jom  bo lszew ick im  

i przyprzeć je do gran icy n iem ieck ie j. 

R ozm iary pow odzenia pozw olą m yśl tę  

urzeczyw istn ić. W tym celu arm je  

po lskie dostają now e roz łożen ie, lep ie j 

zastosow ane do w arunków pościgu .

N a praw em sk rzyd le, w m iarę zy 

sk iw an ia obszaru ku pó łnocy , trzeba  

osłon ić się nad B ugiem . Z adan ie to do- 

staje 3-c ia arm ja . A  m iędzy 3-c ią i 4-tą  

arm ją pow staje now a arm ja 2-ga , po  

rozw iązan iu daw nej 2-g iej arm ji na le 

w ym  brzegu W isły .

A zatem , od lew ego sk rzyd ła ku  

praw em u, pościg w ykonyw ać będą od 

tw orzone arm je 5-ta , 1-sza , 4-ta i 2-ga . 

Z w rócone są tw arzą ku pó łnocy i idą  

prosto przed sieb ie . D ojdą do końca  

sw ego pochodu nad gran icą : 5-ta  

arm ja w M ław ie, 1-sza w C horzelach ,  

4-ta w  K oln ie , 2-ga w G rajew ie .

R zućm y śp ieszn ie ok iem na dzia ła 

n ia tych arm ij w  czasie pościgu .

A rm ja 5-ta m a przed sobą resztk i  

15-te j arm ji czerw onej i n iek tóre jed 

nostk i 4-tej arm ji. D nia 19-go sierpn ia  

siły te będą się stara ły staw ić opór,  

aby u trzym ać drogę o tw artą d la g łów 

nego trzonu 4-te j arm ji i d la korpusu  

jazdy . A le już 20-go opór ten jest zła 

m any i w ojska gen . S iko rsk iego w tła

czają się w  środek grom ady bezładnej, 

b io rąc dziesiątk i jeńców w n iew olę . 

G dy d . 22 sierp , p ierw sza zapora usta 

w iona jest pod M ław ą, arm ja 4-ta 1 

korpus jazdy m ają odw ró t odcięty .

A rm ja 1-sza dochodzi do C horzel 
23-go sierpn ia .

A rm ja 4-ta doznaje trudności 18-go , 

gdyż je j drog i pochodu przecinają na  

kaw ałk i czerw oną arm ję 16-tą , k tó ra  

ucieka; m usi przeto ciąg le oczyszczać  

te ren m iędzy sw em i ko lum nam i po 

chodu; grupy bo lszew ick ie , w liczb ie 

od kom pan ji do brygady, w ystępu jące 

zb ro jn ie lub bezb ronne, w yłan ia ją się  

z w szystk ich stron . Jeśli w ym kną się  

ko lum nom pościgow ym  arm ji 4-te j, to  

ty lko , by w paść w sieć, zastaw ioną da 

le j na w schodzie przez arm ję 2-gą. 

D nia 20-go sierpn ia 4-ta arm ja uderza  

od boku o 3-c ią arm ję bo lszew icką , k tó 

rą przecina , po tem , 22-go sierpn ia , spo 

tyka szczątk i 15-te j arm ji. G dy spo 

rządzi sp isy sw ych jeńców i łupów , 

znajdzie przedstaw ic ie li w szystk ich dy-  

w izy j pó łnocnej grupy w ojsk bo lsze

w ick ich . D nia 24-go sierpn ia jest w 
K oln ie .

A rm ja 2-ga idz ie naprzód z szybko 

śc ią zadziw ia jącą. Jazda je j zagarn ia  

park arty lery jsk i, przeznaczony na  

ob lężen ie W arszaw y . D nia 23-go sierp 

n ia b ierze ona B iałystok z 4  000 jeńców . 

T ego sam ego dn ia w ysuw a sw e oddzia 

ły aż do G rajew a.

D roga pow ro tna jest te raz zam kn ię 

ta d la sił bo lszew ickich poczw órną za 

porą. N astępn ie zapora ta roz luźn ia się
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Z G olubia.
K on cert am atorsk iego K ółk a M u zyczn . — RQPONMLKJIHGFEDCBA 
N iesam ow ite d źw ięk ow e ech o . — P rzyb y 

cie w ojsk a . —  K on cert, d efilad a, festyn , 
zab aw a. —  10-lecie „C u d u n ad W isłą"  
w G olu b iu . —  Z eb ran ie S M P. —  W yciecz

k a „Jed n ości" d o N ied źw ied zia . —  W iec  
N P R -u . —  N a m argin esie .

" G olub m a to , czego niem a W ąbrzeźno  
ni K ow alew o, a m oże i żadne m iasteczko  
na Pom orzu . M a am atorsk ie K ółko M uzy 
czne. W praw dzie nieczęsto w ystępuje ono, 
ale co pew ien czas da znużonem u społe
czeństw u przyjem ną rozryw kę. O statn io  
K ółko pow yższe urządziło w sobotę, dnia  
9. bm . w  sali braci K lim ków  koncert z li
cznym i trudnym program em . I ze ' sw ego  
zadania zespół pod batu tą p. Paulina  
Strzelew icza w yw iązał się doskonale. 
K oncert rozpoczęto z godzińnem opóźnie 
niem na w skutek „punktualnej 11 publicz 
ności, a następnie... św iatła . Słuchaczom  
przedstaw iła się w pierw trąbka, potem  
zaskoczyło zebranych tam borino . Pierw 
szą część program u rozpoczynał rw ący  
m arsz Fucika „W jazd glad jatorów ", po  
czem nastąp iła m elancholijna „Suita  
Skandynaw ska" Fręderiksa, uw ertura do  
opery „N iem a z Portici" A ubera, w reszcie 
m ilu tka „Parada karłów ". W części II. 
usłyszano fan tazję z opery „T raviata" 
V erdiego , rozkoszną „Suitę B allet" Pop 
pyego, uw ert. „R ano, południe i w ieczór  
w W iedniu". W ostatn iej części zagrano  
fan tazję z opery „P ikow a D am a" T schaj- 
kow sky 'ego , uw ert. „O rfeusz w piek le"  
O ffenbacha - B indera, in term ezzo „G rają
cy zegar" B lauw a, a na zakończenie  
m arsz.' W całej te j serji autorów niem a  
po lsk iego nazw iska, polsk iego autora! N ie  
potrzebne było w tórow anie drabiną, roz
m ow y i inne szm ery i piszczenia drzw i. 
N iesam ow ite dźw iękow e to echo należało  
by w lasach pozostaw ić!

W  sobotę przybyło do G olubia w ojsko , 
które zastacjonow ało sję po okolicy , 
w O strow item , L ipnicy , Pułkow ie, ponad 
to w D obrzyniu , B iałkow ie itd . W  G olu 
biu w ojska niem a. N a przybycie w ojaków  
w yw ieszono w D obrzyniu liczn ie chorą
gw ie. G olub nie pam iętał o tem . W ze
szłym roku było odw rotn ie.

W e czw artek 14. ork iestra 64. pp. obda
rzy ła G olub publicznym  koncertem . W  nie
dzielę 17. bm . odbyła się w O strow item  
pod G olubiem połow a m sza św ., którą od 
praw ił ks. kapelan . Po uszeregow aniu się  
nastąp iła na szosie w spaniała defilada, 
trw ająca 20 m inut. C zęść 64 i 65 pp. oraz  
cały 66 pp. przedefilow ał przed dow ódcą  
dyw izji p. gen . R achm istrukiem , sto jącym  
pod figurą M atki B oskiej. Z daje się —  
by ła to uroczystość św ięta żołn ierza, jak ie  
przypada w dzień W niebow zięcia N M P. —  

T ejże sam ej niedzieli kom itet budow y do 
m u żołnierza im . m arsz. J. Piłsudskiego  
w G rudziądzu , urządził na Strzeln icy fe
styn , urozm aicony licznem i zabaw am i, 
ko łem szczęścia, konkursem piękności 
pań , bujaczkam i etc. W  czasie zabaw  
przygryw ała ork iestra 64. pp. D la tańca  
zbudow ano podjum . W reszcie jeździć m o 
żna było konno, płynąć łodziam i. R ów no- 

.cześn ie B ractw o K urkow e w G olubiu od 
byw ało strzelan ie ćw iczebne. Z apow iedzia
na im preza B raci Strzelców nie odbyła  
się . D o B raci Strzelców zaw itał łaskaw ie  
p. gen . R achm istruk . —  W ieczorem tego  
sam ego dnia na sali D om u M iejsk iego dal
szy ciąg festynu —  zabaw a taneczna, któ 
ra przy spokojnym naogół stan ie trw ała  
do rana.

10-lecie „C udu nad W isłą" przem inęło  
w G olubiu niem al bez echa. Prócz uro 
czystej m szy św . —  nic. Jedynie na zebra
niu Stow arzyszenia M łodzieży Polsk iej, 
jak ie się w tym dniu odby ło , ks. pro tek 
to r poruszył zagadnien ie zw ycięstw a nad  
W isłą w św ięto W niebow zięcia N M P.

D nia 15. bm . tow . pań „Jedność" urzą 
dziło w ycieczkę krajoznaw czą do N iedź
w iedzia celem zw iedzenia słynnego m u 
zeum p M ieczkow skiego . — W niedzielę  
10 bm . zaś zaw itała do N iedźw iedzia jako  
też i do G olubia w ycieczka urzędników  
Państw ow ego B anku R olniczego w G ru 
dziądzu na w łasnych sam ochodach .

Z życia politycznego zanotow ać należy  
w iec N PR -u, jak i odbył się w niedzielę  
17. bm . o godz. 14. w sali D om u M iejsk ie
go. R eferat w ygłosił poseł p. A ntczak  
z T orunia. Przedstaw ił chaotyczną gospo 
darkę sanacyjną, zastó j na każdem polu , 
w spom niał o usunięciu starosty w ąbrze
sk iego , o skonfiskow anej rezo lucji kon 
gresu centro lew u i t. d. Są to spraw y co  
dzień om aw iane szczegółow o przez „G az. 
W rąbrz.“

P . S . N a m arginesie nin iejszego listu  
w skazać m usim y na poczynania, które  
oczekują sw ego końca. K ort tennisow y  
albo raczej . plac pod kort pow oli zarasta , 
dużo trudów  pójdzie przez to na m arne. —  
Jak słyszym y, przy piaskow ni obok D rogi 
C zarnej rozpoczęto budow ę boiska dla pił
ki siatkow ej. Prócz dw óch dołów nie w i- 

.dać innych ow oców „budow y". —  Ponadto  
w spom nieć m usim y o chw iejnym m ostku  
szosy G olub —  B rodnica, znajdującym  się  
w L isew skim M łynie. N ieszczęście nie śp i. 
A nuże nieszczęście się stan ie przy ja 
kichś objazdach reprezentacyjnych czy  
badających sy tuację?

U niwersytet Ludow y TC L. m a 
jący pow stać w B olszew ie pod  
W ejherowem czeka na W asze  

ofiary!

K R O N IKA .
K A L E N D A R Z Y K :

C zw artek 21. 8.: Joanny.
Piątek 22. 8.: Z ygfryda.

o Z atru cie grzyb am i. W W ąbrzeźnie  
w sobotę zanotow ano w ypadek zatrucia  
grzybam i. N a szczęście ofiara w ypadku  
spożyła |y lko nik łą porcję grzybów tak , 
że po natychm iastow ej pom ocy lekarsk iej 
udało się skutkom  zatrucia zapobiedz.

W ypadek ten jako jeden z pośród w ie
lu już dośw iadczonych poucza, że z grzy 
bam i należy się m ieć na baczności. W szel
k ie opow iadania rozpow szechnione, że  
tru jące grzyby poznaje się w czasie ich  
gotow ania są w edług najnow szych badań  
•naukow ych fałszyw e i na nich nie m ożna  
się opierać. N aw et grzyby jadalne niedo 
statecznie ugotow ane w zględnie przygrzy-  
w ane są trucizną.

o S trzelan ie B ractw a S trzeleck iego . 
W  niedzielę dnia 17 bm . urządziło tu t 
B ractw o Strzeleckie strzelan ie o nagrody  
i prem je. W ynik strzelan ia jest następu 
jący : O dznak „M iasta W ąbrzeźna" zdobył 
brat Pom ieczyński 53 p. T arcz prem jow ą  
I. nagr. brat G łow acki 55 p. II. brat G o- 
gow ski 54 p. III. br. G óralsk i 53, IV . brat 
T rałka 50 p. V . brat Paw eł Pio trow ski 
50 punktów .

Przy te j okazji jesteśm y przez B ractw o  
Strzeleckie upow ażnien i donieść, że za  
dw a tygodnie odbędzie strzelan ie o god 
ność kró la żniw nego. .

0 O ciep lenie się . Po długotrw ałych  
deszczach dziś w e w torek nastąp iło pew ne 
ociep lenie się . T em peratura znacznie się  
podniosła , jednakow oż nadal jeszcze jeste 
śm y stęsknien i za słońcem .

B aczn ość S ok oli! D ziś w środę dnia 20  
bm . o godzin ie 19.30 w ieczorem ćw iczenia  
dla druhen w sokoln i. C zołem ! N aczel
nik .

0 K u rs rob ien ia p oń czoch . Stow arzy 
szenie Pań M iłosierdzia św . W incentego  
a Paulo zam ierza urządzić w W ąbrzeźnie  
kurs rob ien ia pończach . K urs ten m a się  
rozpocząć dnia 25 bm . Z głoszenia przyj
m uje p. dr. Pio trow ska. Z arząd .

0 G orąca p rośb a . Panie M iłosierdzia  
św . W incentego a Paulo w W ąbrzeźnie  
proszą serdecznie w im ieniu biednych  
Szan . O byw atelstw o m iasta i okolicy o  
znoszoną odzież, bieliznę i obuw ie. W szel
k ie dary uprasza się sk ładać u pp. drow ej 
Pio trow skiej i Sigursk iej. Z arząd .

Z Pom orza.
K O W A L E W O .

U roczystość „C u d u W isły". D zień 15. 
sierpnia przeżyło m iasto K ow alew o w na 
leży tym nastro ju uroczystościow ym . M ia

sto było rzęsiście udekorow ane flagam i 
o barw ach narodow ych, na tw arzach m ie
szkańców w idoczną była radość. O godz. 
10-ej odbył si ępochód do kościo ła na uro 
czyste nabożeństw o. W  nabożeństw ie i po 
chodzie w zięły udział w szystk ie praw ie  
tow arzystw a i organizacje m iejscow e oraz  
przedstaw iciele w ładz, m agistrat z p. bur
m istrzem K iichlerem na czele. Po nabo 
żeństw ie przeszedł pochód ulicam i m iasta  
na plac W olności, gdzie po przem ów ie 
niach nastąp iło rozw iązanie pochodu.

W ieczorem o godzin ie 7.30 otp iy ła się  
uroczysta akadem ja na sali w Z ielke.

W sp an ia ła im p reza . W e czw artek 21. 
bm . w ieczorem o godzin ie 8.30 w D om u  
M iejsk im odbędzie się koncert ork iestry  
64 pp. pod dyrekcją p. kapelm istrza por. 
St. Szpuleckiego . C zysty zysk p rzezn acza  
się n a b u d ow ę p om n ika M on iu szk i. W ie

rzym y, że sp ołeczeństw o ok aże sw ą m i

łość d o ob roń ców O jczyzn y, p op rze ich  
w ysiłk i i p rzyb ęd zie n a k on cert.

C H O JN IC E .

K rad zież z w łam an iem . W nocy na  
czw artek dokonano śm iałego w łam ania do  
okna w ystaw ow ego zegarm istrza Pan ,a  
Franciszka R udnika, przy ulicy M łyń 
sk iej O tóż nieznani dotąd spraw cy po w y  
tłoczeniu okna zabrali tow arów w artości 
około 150 zło tych. Pan R udnik spostrzeg ł 
kradzież natychm iast, w ybiegłszy jednak  
na ulicę, zauw ażył już ty lko złodziei u- 
ciskających ulicą Śpichrzow ą. N atychm ia  
stów y pościg za złodziejam i pozostał bez  
w yniku .

S T A R Y L A S , p cw . starogard zk i.

Z n alezien ie trup a. W poblisk im lesie  
znaleziono zw łoki pew nego starca. O ka
zało się, że zm arłym  jest niejak i Podja-  
cki, który przebyw ał u okolicznych gospo 
darzy , pracując za jedzenie. Przypuszcza  
się , że zm arł w skutek w ycieńczenia.

r B yw a.

O skarżony: —  ... a w kilka dni po  
naszym ślub ie zaczęła się w ojna.

Sędzia: —  T ak byw a najczęściej.

B oh aterstw o.

—  B ył to czyn praw dziw ie bohatersk i, 
kiedy z tak w ielk iej w ysokości skoczył 
pan 'w ubraniu do m orza, by uratow ać  
sam obójcę. .

— W szystko bardzo dobrze, ty lko je
stem  bardzo ciekaw y, kto m nie strącił.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
E dw ard Piszcz, W ąbrzeźno , W olności 55. 

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.

D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 
w T oruniu .

iioomr
w ł. Jan K aczyński.

W 426

W  sobotę, dnia 23. bm . o godz. 8,45 w ieczorem i w niedzielę , dnia  
24. b. m . o godzin ie 5-tej i 8.45 w ieczorem w yśw ietla się w ielk i film  

produkcji francuskiej p. t.

„K W IA T W SC H O D U "
S iln y d ram at n ow oczesn y n a tle starcia d w óch k u ltu r w  d u - 

--------------- szy  m łod ej d ziew czyn y  m arok ań sk iej.----------------

R zecz dzieje Sie w spół- 

cześnie w A fryce na m orzu  

Śródziem nem i w Tulonie.

w  ro lach głów n.: C laudia Victrix i Jacque C atelaln.
iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHn
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D ziś w środę, dnia 20. bm . i w czw artek , dnia 21. bm . o godz. 8,45 w iecz.
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N astępny program : 

C iarna  ręka  
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH iin iiiiin in iiiiiiii

z Paw łem  R ichterem  i Ew ą G rey.

E S

O kazja!
U rzędnik z pow odu przesied len ia sprzeda  

dom

w  bardzo  dobrym  stan ie w  L ynarczyku pod G rudziądzem . 
O bjekt w skaże Post. Policji Państw ow ej w L ynarczyku  
C ena i w płata podług ugody, Z głoszenia przyjm uje

Teofil K ow alski
Płużnica, pow . W ąbrzeźno. Tel. 6.

ZA W IA D O M IENIE .
N iuiejszem  zaw iadam iam  Szan . O byw atelstw o m ia

sta K ow alew a i okolicy , że z dniem 15. VII. b. r. 
otw orzyłem

w arsztat ślusarski
W ykonuję w szelk ie reperacje m aszyn ro ln iczych , 

m aszyn do szycia, centryfug , ogrzew ań centralnych , 
kotłów  i t. p. szybko  i rzeteln ie do cenach przystępnych .

Posiadam rów nież na sk ładzie w szelk ie m aszyny  
ro ln icze na długoletn ie sp łaty . W 439

Pizeiaig mim
D nia 21. 8. br. o godz. 

12,30 w poł. sprzedaw ać  
będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę: u p. 
Jana Szynkiew icza w  Przy- 
dw arzu

zbiór z około m orgi 
żyta i 2 m orgi jęcz 

m ienia.

UnadzeoiE shlidowe 
jak sto ły, regały i t. d. 

Szyby w ystaw ow e i w itraż  

zaraz na sprzedaż

ST. ZU R A LSK I
K olejow a 2. K olejow a 2.

Leon W ojciechow ski 
K ow alew o, u l. B rod n ick a 16  

daw niej W  tom ski.

G łów czew ski, ' 

kom . sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy.
D nia 21 8. br. o godz. 2 po  
poł. sprzedaw ać będę w  
drodze przetargu przym u 
sow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:
u p. L eonardy i A lojzego  
Sądow skich w W ieldządzu  

m łóckarką.
G łów czew ski, 

kom . sąd . W ąbrzeźno ,

Przetarg przymusowy.
D nia 21 8. 30 r. o g. 12,45  
w poł. sprzedaw az będę w  
drodze przetargu przym u 
sow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:
u p. Stanisław a Pakulsk iego  
w Przydw orzu

zbiór z około 4 m orgów pszenicy
G lów czew ski, 

kom . sąd . W ąbrzeźno ,

Pizelaiii Dizymusowy.
D nia 21. 8. 30 r. o godz. 

10 p. poł. sprzedaw ać będę  
w drodze przetargu przy 
m usow ego najw ięcej dające 
m u za gotów kę:

1 bufet w yszynkow y.

Z biórka  reflek tan tów  przy  
przejeździe kolejow ym w  
Płużnicy .

G łów czew ski, 

kom . sąd . W ąbrzeźno .

Pnelaig mzymusowy.
D nia 30. 8. 30 r. o godz. 

12,30 w poł. sprzedaw ać  
będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę: u p. 
H eleny i D aw rzyca Jara- 
now skich w N iem , Ł opat
kach

zbiór z  około  11 m órg  
żyta i pszenicy

G łów czew ski, 
kom . sąd , W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy.
D nia 21 8. 30 r. o godz. 21  
w poł. sprzedaw ać będę w  
drodze przetargu przym u- 
sow epo najw ięcej dającem u  
za gotów kę:
u p. Ju ljana H orsta w  Przy  
dw orzu

zbiór z około 4 m orgów żyta 1//2 
m orgi pszenicy i 2 m orgi jęcz

m ienia.
G łów czew ski, 

kom . sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy.
D nia 21 3. br. o godz. 11,3C  
przed  poł. sprzedaw aź będę  
w drodze przetargu  przym u  
sow ego najw ięcej dającem u  
za gotów kę:
u p. W ładysław a A dam iaka  
w Przydw orzu

zbiór z około 8 m orgów żyta i 
2 m orgi pszenicy.

G łów czew ski, 

kom . sąd . W ąbrzeźno .

SainoM deżarowy
m arki R enault 4 cylindr. 

na sprzedaż.

Fr. B alcerski
W ąbrzeźno.


